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Srbl o~~tonv o1e uł~cą dan1nv. 
WARSZA \VA, 9 lutego. {Pat). 

Biuro p r a s o w e ministerstwa 
skarbu podaje do wiadomości: 
Wobec nieporozumień, jakie za­
chodzą międz1 od'!lajmującymi 
p o Il o j e, a sublokatorami, w 
sprawie płacenia daniny pań­
stwowej, wyjaśnia się, że sub­
lokatorowie daniny nie płac'-' 

. EUończyry w Kra~o~t~. 
KRA.RÓW, 9 lnt€'gO. (Pat). 

Ex ose Po·11care'go. 
Co mówi on o francuskiej polityce zagranicznej. 

PARYŻ, 9 lutego (Pat). Havas. Komisja spraw zagranicznych izby deputowanych zebrawszy się 
pod przewodnictwem Leyges'a wysłuchała oświadczenia Poincare1go1 1) VI sprawie układu· angielsko­
francuskiego; 2) w sprawie konferencji w Cannes; 3) w sprawie konferencji VI Genui. Prezydent mini­
strów z iaknajwiększą dokładnością dawał wyjaśnienia o granicach, na iakie pozwala przebieg rokowań. 
Co sii; tyczy układu francusko-angielskiego zaznaczył premjer, ~e projekt rokowań uwzgli;dnił już opinje 
komisji. przyjął też do wiadomości postanowienia, jakie zapadły w Cannes. 

Rosj~ I tłiemcy wezwała do udziału w konferencji cała rada najwyższa 

a zatem Francja nie była w tem położeniu, te miała czy to przyjąć, czy odrzucić wezwanie, gdyt było 

ono wystosowane także w jej imieniu, ma jednak . 

lonytut badania orąw naro4 owo­
łtlowy[b. 

WAR':fJZAWA, 9 lutego (tel. od 
nasz. koresp.) W Warszawie po VI• 
staje instytut badania praw narodo­
wościowych. Wśród organizato 
rów znajdują się najwybitniejsi 
znawcy kwestji narodowościowych. 

Wizvta. p; bkot1iewskie10. 
WILNO, 9 lutego (A. W.) Mar· 

szałek sejmu wileńskiego p. toku· 
ciiewski, złożył wizyty generałom: 
Konarzewskiemu i Mokrzeckiemu, 
biskupom: Bandurskiemu i Matule­
wiczowi i rabinowi Rubinsteinowi. 

11 bm. przybęią do Krakowa 
ptzPdsta" iciPle rzą la estońgki•·~o 
e.- lem zapoznania się z m1eisco­
wyrn rynkiem przPmvsłowym. 
Go~ci przyjmie prezy !jum tzby 
handlo \\o-przemy słowei. 

prawo I obowiązek zapewnienia sobie wszelkich potrzebnych gw~ranc)I, 
ażeby nie poddano w wątpliwość praw je) przysługujących, a wypły .vających z traktatu. w tym kierunku Zniesienie PDS!lstw bułgarskich. 
działa obecnie rząd francuski. Leygues podzir;kował prezydentowi ministrów za dokładne wyjaśnienia i SOFJA, 9 lutego (Russpr.) --

Ucrnzenis Monera. za podanie do wiadomości komisji szeregu dokumentów. W sprawie skasowania niektórych 
. • . . . . . dyplomatycznych placówek buł· 

POZNAN, 9 lutego (Pat.) 
Wczoraj w Teatrze Polskim odby­
ło si~ ·ifoczyste przedstawienie 
komedi . olierowskiej „ Uczone 
białogł u „ " na uczczenie 300 let­
niej rocznicy wielkiego pisarza. 

LONDYN, 9 lutego (Pat) .• Times dow1adu1~ się, :te o_st~t~.1a. nota fr~nc~ska, pr:~słana g.abinetom garskich i przyłączenia ich do po· 
angielskiemu i włoskiemu, do\Vodzi potrzeby ustalenia wspólnej hn11 wytycznei dz1ałalnośc1, sprzym1erzo~y<:h selstw zagranicą dyskutuje w dal· 
rządów, co zaś wymaga z kolei spotkania się przedstawicieli trzech państw dla dokła lnego omówien!a szym ciągu rząd bułgarski z- ko­
spraw jeszcze prz~d k1mferenc·ą genueńską. „Morning Post" donosi, że rząd angielski i włoski czynią misją reparacyjną. Jak donosi 
dalsze przygoto ania do konferencji genueńskiej w poprzednio ustalonym terminie Stili. .Utro• postanowiono utrzymać po­

selstwa w Pradze i Warszawie. 
Los misji w Wiedniu i Berlinie 
nie jest jeszcze rozstrzygnięty. Rokowania ~olsko-niemi ckh. 

BEll'tlN, 9 lutego (Pat) -
Delegacja niemiecka do roko­
wań polsko-niemieckich w spra­
wie G. Sląslra pod przewodnie· 
twem p. Sch1ffera wyjezdża 
dziś do Genewy. Delegacj'askła· 
da się z 16 os~b. Rokowania 
rozpoczną się w piątek. 

Str jk kolejowy w }łiemczech. 
KATOWICE, 9 lutego. (Pat.). Tutejsza dyrekcja kolejowa donosi, te z dniem dzisiejszym roz· 

pocznie się normalny ruch kolejowy w kierunku Wrocławia. 

BERLIN, 9 lutego. (Pat.). Wczoraj zderzyły sic: dwa pociągi towarowe, skutkiem czego zostały 
rozbite dwa parowozy i· kilkanaście wagonów towarowych. Dwie osoby zostały zabite, cztery dętko ranne. 

BERLIN, 9 lutego. (Pat.). Ministerstwo komunikacji donosi, te państwowy związek urzędników 

fUemcy nł ~li od zkodr. a1la kol.ejowych zwrócił się telegrnficzni7 do sw~ich gru~ z~iązko~ch z wezwa~i~~ natychmiastoweg.o pod· 
Id 't . U • jęCJa pracy. Na sl ut~k ieg~ -i;•e • u:ua um; 1111 ... y kolc.:1cw1 praw1e wszyscy w10c1h do pracy. Wydział wy-

PARYZ, 9 lutego (Pat.) Zgod konawczy przy?uszcza, te do dziś popołudnia ruch kolejowy podjęty będzie w calem państwie niemieckiem. 
nie z· uchwałą rady najwyższej w 
C;i nnes Niemcy ui~ciły komisji BERLIN! 9 lutego (Pa!). \\'.skute~ słr~jku cenf .żywnoś~i, ~wła~zc~a mięsa, poszły o&'romnie w 

. 
111 

t d . • . górę; odczuwa su: brak kartofh. Wiele .piekarn zamkmęto. Da1e się rowniet. odczuwać dotkhwy brak 
i.;warancyJI1e1 ·ą ra <: zies1ęcio- wody· studnie miejskie są wvczerpane. · 
dniową w kwocie 10 miljonówl ' • 
marek w z łocie w ' 
l·h· fllł 0 c:e ~ nału . ~iloński n go. . sprawie ormu orzeczen owej. 

BERLIN .. g lutego (Pat.) Radjo. 
- Kanał Kil oński został zamknię· 
•y z powodu zamarznięcia. 

Różnica zillań między pra~icą i lewicą. 

WILNO, 9 lutego. (A. W.). Jeden z wybitniejszych posłów do sejmu wileńskiego oświadczył 
PDŻYHka dli AU'i1ł.ll'. w wywiadzie, że niesłusznie prasa warszaNska i wileńska zdradzają niecierpliwoś(w oczekiwaniu na 

orzeczenie sejmu. W sprawie tej potrzebna jest zwłoka, aby przebrzmiały hasła walki wyborczej i wielki 
LO~ llY.N, 9 lntP'-{o. (Pat'). akt dokonany został z całą rozwagą. 

P."'lltPr dow1a1fui o sję, ~a rząrl 
.1 '..! IP}sld pos • auo1nł · udzieli~ 
A.ustrji po~yczld w wysokośoi 2 

· rn1Jjouów funtów szterlingów. · 

Austrir lkn-weąierskl I raktat 
band Iowy. 

WIEDEŃ, 9 lutflL o. (Pat). „Nru« 
~'reie Presse" donosi z Buka· 
re-szto, ?.e mrnister spraw zagra-
1. 1cz11yoh i poseł austrjacki z· Bu-
Japesl tU, l{noblocb, podpisali 
wczoraj aostrjacko ~ węgierski 
trakt11t handlowy. 

~fak lewicy na tnucbenr·a. 

Wll~NO, 9 lutego. (A. W.). W dalszym ciągu trwają rokowania klubów w sprawie formuły orze­
czeniowej. Pierwsza część formuły, odrzu ·-:ijąca pretensje Kowie1iszczyzny będzie uchwalona jednomyślnie. 
W części drugiej o przyłączeniu do Polski, prawica żąda zostawienia słów: .część integralna•, a lewka 
proponuje .łączy się z Polską pod jej suwerenną władzą•. 

WILNO, 9 lutego. (A. W.). Na plenarnem posiedzeniu sejmu w piątek rozpatrywane będą: sprawa 
interpelacji, zatwierdzenie mandatów i rozpoczni"' się debata orzeczeniowa. Grupa „Piasta• demokraci, 
„ Wyzwolenie• i socjaliści złożyli wniosek o a·nnestji politycznej i prasowej. Wniosek wywołuje zasadni· 
czy sprzeciw prawicy. Rady ludowe przygotowały kompromis. 

WILNO, 9 lutego. (Pat.). Komisja weryfikacyjna poświęciła dzisiaj kilka godzin dyskusji w sprawie 
kompetencii komisli. Omawiano sposób interpretacji arl 83 ordynacji wyborczej, dotyczącego sprawy 

powytszej. 

WILNO, 9 lutego. (Pat.). Od godz. 19-ej obraduje konwent senjorów. 

Premjer Braflano na konferencU 
· w 6eooł. 
BUKARES~T, 9 lutego (Rus-­

spr.) -- W kołach dyplomatycz· 
nych twierdzą, że natychmiast po 
ukończeniu wyborów do parla­
mentn. prezes ministrów p. S. 
Bratianu uda się do Genui, aby 
pr:i.:yiąć udział w pracach konfe­
rencji genueński" . 

Brylanty Zf oowiewa. 
KOWNO, 9 lutego (Russpr.) ·­

N 1 granicy litewsko - sowieckiej 
władze litewskie zrewidowały kufry 
kupca Spigelglasa, jadącego z 
Piotrogrodu i znalazły w nich 
I kosztowności za kilkadziesiąt milj. 
· rb. Okazało się, .że brylanty i bi· 
żuterja są własnością prezesa kom. 
wyk. IJI międtynarodówki, Zinow· 
jewa, który je przezof'tie wysłał 
zagranicę. 

HZY~.l, 9 lu te 2·0. rPat.) Wobee 
zrzeczenia się t)ner. n N1 c.;ola 
misJ1 •1tworzeuia gabinO?tu, król 
konfero\,· ał z Orlan o. któn na­
stępnie rozpoczął 1 o ko wania z 
fnikcjami p!lrhmentu. „P1ccolo•. 
omaw1ająl} kry zys •rabinetowy. 
8tw1erdza, ~:e Włochy oczekujł\ 
utworz~nia si ) g-abineta 11acyfika· 
cji uarotlow1> i. 

czesko-słnwarnie-nolslie tow. akcyjne. 
„ Tribuna• komunikuje o zało­

żeniu czesko • słowacko-polskiego 
tow. akc. Z~ strony czesko-sło­
wackiej bierze udział bank „Bo­
hemja" ze strony polskiej - bank 

PARYZ, 9 lutego (A. W.) - Wywiad· w sprawie J ~worzyny I gminy Hladokl!l i Suchara. l(ie~y I P?tr7eba obopóln.ego porozumie- dyskontowy w Warszawie. Kapi· 
Podczas dyskusji nad budżetem . · na porządek dzienny weszła kwest1a ma i szersze polityczne poglądy 60 
. .. t t . h b PRAGA, 9 lutego (Russpress) Spiżu, zaproponowano tam to sa· wezmą górę nad drobnemt ambie· tał zakładowy towarzystwa -
w.mis ers wa zniszczonyc 0 sza- -Współpracownik „Prnger Pressen mo rozwiązanie, ~Harując za gmi- jami i całą sprawę uda się roz· milj. mk. p., z czego na stron~ 
row, poseł lng~e~ zaatakował bar- rozma?-'iał 0 żywotnej. obecnie 

1 
nę, ~iczą~ą 400 nueszkań~ów, o~· wiązać ~godnie z jej właściwem polską przypada 40 milj. mk~ i na 

dzo ostro b. m1mstra Loucheuera. sprawie Jaworzyny z Jednym z• pow1ednt nb~zar z polskiego Spi- znaczeniem - epizodycznego nie czeską.- 20 milj. mk. 
Skrajna lewica zatądała otworze- wybitniejszych polityków polskich 

1 
.iu z 1700 mieszkańców. porozumienia. Nowe towarzystwo akcyjne za. 

nia kom. śledczej dla zbadania za· nie wym!enionym .z nazwiska, któ- Sprawa Jaworzyny, będąca po- mi·erza równiet we1'ść ·w stosunki 
. . ry wyraził nastc:puiący pogląd: czątkowo sprawą lokalną prze· Il' d . . t t ł Ir ar b' 

rzutów stawianych Loucheurowi. „ w sprawie Jaworzyny rządy dzieżgnęła się w zagadnienie po· I m~ ef0Jl8Cl8 Y ll U nl H\VlnllUO. handlowe z Rosją. 

'.Berll
·ner Tr· nehfaft" str~c·110 "nb\t obu państw, wymieniając obecnie li~yczne pierwszorzędnego znacze- ~ BERLIN, 9 lutego (Russpr.) - z Czecho·Słowacji do Polski 

y u . „ u~ zap_atrywan~a ?bu narod.ów s~ w ma. . . . Z Sztokholmu donoszą, te rada mają być wywożone m ny, naw 
·w n~dnnii taktem. nap1.ęcm,. że !rzeba wiele , . Stało si'= to właśnie w ehwih, państwa zgodnie z tyczeniem kró- rzt:dzia rolnicze, szkło, ramika, 

. C l • rozwagi i ztmnej krwi, aby utr~y· ! Ktedy oba rządy pertr~ktowały ~,la postanowiła, ·aby \V przyszłości 8 j' 
BERLIN, g lutego (A. W.) m~ć .dy~kusję na !laletytym poz10· 1 spra~ie zbliżenia P?htyc~~ego 1 .. dekrety królewskie, nie zaczynały z Polski do Czecho· łowac 1 

-

Władze okur acyjne ententy ode- m1e 1 me popsue polsko·czesko· wspołpracy .w . na1~atnie1szych si; od tradycyfne~o zdania: My len i nafta. 
brały debit w Nadrenji gazecie słowackich stósunków. . kwestia.eh pohty~t f!Uędzyna;.o~o- Gustaw z Bożej łaski i td. • , , , • 
„Berliner Tageblatt". . Sprawa Ja.worzyny była Jesz- weJ •. Mimo .ożywio~eJ dyskl!sJI, i~- lJOkąd pojsc?? 

cze przed rokiem w n;kaGb kq- ka się w te1 sprawie wyłoniła, me ft!!f"'l~Zf!!! r"I ' A p I I I dl R ·1 
H ftP'llD'e strni·i i·eszne t-wa nisii międzyn.arodo_wej~ któ~a wy~ wpłynęła. on~ ~jemnie na s~osunki 4 u t.:/„ a u O,C!c; Z n U a esJ. K. UNA" 

„1 i • znaczyła gramce, k1e.ru1 ąc s.ii: sta· polsko-czeskie. i fzwiest'a" moskiewskie piszą· lnO s:; 
BE~LIN. 9 lutego (A. W.) - le zasad1 ud~ielama lokalny~h S!1·eściwszy n!lStt;pnie w~zyst- Do Zytomi~rr.a przvbvło 38 pod: D~ :ldl~ • oz,~81 

p . d . . . . . kompensc.L, Jaki był tego wymk kie liczne motywy przemaWtaHCe V ~ Para Gn1ad eh 
omrn:o 01~crn d? poro~um1 ema 1 'Nidzimy, że up. w Orawie część za oddani~m Ja.;orzyny Polsce, wód,. nałado:-'anych różnemi na-

~ kole~arzam1, slre1k ~ lnstytąc· · gminy Upnica 'Hielk~. przypad!a rozmówca współpracow::dka .Pra· fZłdz1ami rc„niczemi, z~;:·~pioneuit w !!iaeh • h . R :ii• 
\ach uzvtecznośc1 pubhcznei trwa. ł Polsce, Czecho-Słowac11 zaś dwie 1 ger Presse" wyraził pewnoi§ć, te 1 pnez ~cuiD.org w PoJ~cc. głil.?nJob )10ZZUC la I ynuma. 



S
m ·11 • h lok 1 ro· w stawienie sprawy \\'ifl~O być pro-' Na porządku dziennym polityki nowego kursu polityki ekonomicz- I o zdobybie autonomii w iakna i· 
li eJ(\ ł OC mna a o "· ste: „Jutro domy, podwórza i uli- I światowej_ znajduj~ się, wciąż sp:a- nej bolszewików. 1 szerszym zakresie. Zarówno śród 

ce winny priyjać wvo!ąd normal- I wa przymierza angtelsko-fr~ncusk!e- Głównym czynnikiem, którv inteligencji iak i w lu1zie odczuwa ·--x-
Pomimo kilku kolejnych kon· 

ferencji z ud7.i?.łem władz państwo 
wych i komunalnych strejk dozor· 

· ców domowych w Łodzi nie po­
\ stępuje ku likwidacji. 

Na ulicach miasta powiększają 
. słę tymczasem zwały śniegu i lo­
l du-być może za kilka dni już 
. przy odwilży rozsadniki najgor-

szych chorób. Z -powodu braku 
'. wody i nieczyszczenia podwórz ty­

fus zdążył wzmóc się już silnie i 
:wydział zdrowotności publicznej 
nie może znó.w dać sobie rady z 

. epidemją. 
Kto uważnie czytał wczoraj i 

I 
· dziś w prasie porannej sprawozda-
ł!ia z przebiegu posiedzeń w spra­
wie strejku, ten zauważył zapewne, 
ze właściciele domów ~a katdym 
razem zajmują nieprzejednane sta­
nowisko. To napadają na radnego 
Rapalskiego, który prowadzi per­
traktacje ze strony związku dozor­
ców, ponieważ jest „jednocześnie" 
wiceprzewodniczącym rady . miej­
skiej; na następn!m posiedzeniu 
gniewają się i rzucają, by wreszcie 
w środku obrad demonstracyjnie i 
z godnością opuścił salę. 

• • - "' 1 go. Lloyd George wygłosił w tz- przeszkadza bolszewikom do prze- się wrogi stosunek eto em· rranf/iw, n! t porządny. Do ~t~orządk?wa-1 bie gmin mowę, w której przema- prowadzenia nowego kursu swej co przypisać należy umiejętniej 
ma obecnych zaległosc1 obowiąza-, wiał za zawarciem oaktu gwaran- polityki, jest prócz głodu, zuoełny propagandzie bolszewików, wy­
ny jest właściciel domu osobiście cyjneg~. ~ależy dać. Ni~mcom do brak wszelkiego poszanowania pra- jaskrawiających rzekomą 0'1o:~t­
lub przez zastępcę''. Opatrzenie I zrozun:1ema -: powiedział o_n . ··- wa, tak śró1 władz, iak i ludności. n<:>.ść .e~i~r.acji rosyiskiei w k'.Ve­
nakazu tego sankcją karną rozwią-, że P0! 1 ty~a WOJ~Y odweto_we1 1es! Znamienna ;est zmiana nastrojów st1i 111es1e01a pomocy gło1nym. 

dla Niemiec pohtyką śmiertelną i politycznych na Ukrainie· komunizm I • D ł 
te spraw~. . . . że taka wojna odwetowa byłaby i in. „zdobycze rewolu~ji" należą ""' a ekiego ~~c~o::lu • 

Inacze1 nie można. StreJk, 3eśh woiną, w której Niemcy miałyby do przeżytków o których się już „Cause Commune . pisze:. Do 
władze nie wezmą się energicznie przeciwko sobie nietylko Francję, nie mówi. Re'akcia odczuwa ·się I ~oskw~ nadeszła wiadomosć z 
do dzieła, mo~e trwać jeszcze ca- ale i in~e narody. naibardziei w dziedzinach kultural- zyty, ze po za'ęciu przez białych 
łe tygodnie. lsdem. Drup,;tm argumentem ~a korzyść nej i psvchologicznej, gdzie grani- wybrzeża nadmorskiego, znaczna 

zawarcia paktu gwarancy1nego an· czy z zdziczeniem. część floty czerwonei · dostała ~i~ 
gielsko francuskiego iest to, że w w ręce rządu we Władywostoku 
Wersalu, m1wił dalei Lloyd Oeor- Co się 'tyczy życia państwowe- przy następu;ących okolicznościach: 
ge, przyjęliśmy na siebie zobowią- go na Ukrainie, to śród ludności E:zerwone parowce „Mortugaj", 
zania gwarancyjne wzamian za to.rtu;owanej . ~rzez rządy bolsze-

1 
„Djomid" i „Amur", stojące w· za­

(Na podstawie depesz nocll)'ch zrzeczenie się przez Franoję wszel- wickie znacznie osłabły dażności ·1 toce św. 01!4i, straciwszy bazę 
"Głosu Polslliego") kiej polityki ekspansji terytorialnej separatystyczne, natomiast różno- zmuszone były wypłynąć nc pełne 

ku Renowi. Wobec udziele'1ia rodne grupy i oartje, kt0re dotąd, morze i w pobliżu zatoi\i „Amery-

Sytuacja polityczna. 

Polltyka międzynarodowa. Francji żądanych gwaranc.i przez zwalczały narodowe postulatv u- ka" poddały się flocie syberyjskiej 
Ambasador francuski w Londy- Curzona i Balfoura, Francja zrzek- kraińskie zdecydowane są walczyć rządu nadmorskiego. 

nie doręczył wczoraj w urzędzie ła się tej polityki ekspansji tery- --------------------------· 
spraw zagranicznych nową notę, torjalnej Jesteśmy więc w sto- M" 1t• k b li zawie~ającą w.arunki! pod jakimi sunku QO niej zwiąni zobowiąza• . os ie' ws ie .o raz 1· I 
FranCJa wetmie udział w naradach niem honorowem. j1 
konferencji. genueńskiej. . . Polityka wewnętrzna. 

Warunki te ~ą n~stępu~ące. w sferach rządowych daje się Jak~Pż wv·rlq'h oheenie stolica IP~ł w R"rU7.ach - i oto wi·1z1mv 
. }) konf~renc!a„me moz~ zarzą: zauwatyć poważne niezadowolenie R.os•1 Leninó1v i Trockich, si1>1h ·• odro lzPni~ wolne:!o h·1n Ilu. Nai·~ 

dz1c ~ad~eJ rewiz11 _tr~kt~tow, dzislz polityki ministra Michalskiego. 1iych w Kre·•·lu. i:1tr7.et.onym dalP· 11ierwotoif!iS'.Vlll t)billwe 11 tP.!O 
obowiązu1ących. w ~wieci~, . Wczoraj odbyło się zebranie dy- ko czninief, anHPli pałae Zimowi ąshtnie!?'o SI\. tar •i na otwArtych 

21 rząd sowiecki ~us1 oświa~-1 rektorów departamentów wszystkich za. c1aqów raratn'I ola"acb (Smole1\sklm, Gruz1rislrim. 
czyć. pr~ed rozpoc~ęciem nar~d, 1tlministerstw, które wystąpiło prze- 8tolieQ przqiomfnR ch1b~ t.vl rru 11nym f t. rl.). Place te io· 
przy~mu1e wszystkie warun_k1, po- ciwko działalności ustanowionych ko oą-rn•nPm i nrz 0 szło 4.0 '0 an· stały pokryte stra?a•1ami, na fttó­
staw1one w Ca~nes, wres!cte . przez Michalskiego komisji oszczęd· tomo'1ilów rząilowvrb, p· d~noyoh ryoh roztoiooo naiprzeróznieiszy 

3~ konferen_qa genuen?ka. nie• nościowych. i Pi 1aśniP2onerni alieami. Po~a· towar - o,f arty •ołów spożv w-
bę~z1e up_rawmona do .z~1an} -~- Również poważne znaczenie tern iPSt to rninR t cmPntarns1\o. czye'1 rlo bit11t1>rji i a"tvkó11 Każdy doskonale rozumie, że 

wł~ściwie nie chodzi tu o dó2or-
ww~tych JUŻ postanowien. przypisują wtorkowemu wystąpie- We wszvst1drb d~ielnicach nlbrzy. wsz„lalcip •o rodr.aio. Poy,a wł nfoi-

W k?n;u not.a francuska wyraża niu podsekretarza stanu w min. ·nit>!?'o miasta wirizr siP, szn1•1?i ciela'lli stra.~anów Dl\ tar!?act1 tJch 
ców;. lecz o dekret o ochronie Io- ponowi~ie z~czeme, b~ ze ~zględ~ oświecenia p. Łopuszańskiego, któ- kamit>riie '1.U eh JA znisr,<'zonyc 11. ziawiai1' s·~ tysiące ln1izi, sn;' ~c· 
katorów. Kamienicznicy chcą oka- na olb_rzrm.1e z~a~zeme kon~erenq1 ry zastępując Ponikowskiego_ zwró- nina•niPszkan eh i ci" lącveh S'P ·lają„yeh z wolo Pi r~ i wszystko, 
zać, że nie mają z czego płacić, genuen~·~leJ, P.anstwa sprzym1erz?ne cił się do sejmu z wezwaniem, aby rło u narł ku. Rrak ·o , al u zh" w1 I-o· co tylko na tar~ rzucone być 
chociaż chcą pładć. porozmmały się przed rozpoczęci.em poparł min. oświecenia w jego dą- wał awnA s 11 osobv 01,alauia lta- mo1:••. Mo?. na 11a ni•n spotlrnć. 

obr.ad co d? wszyst~1ch spraw, żeniu do rozszerzenia działalności ·nrnnie. wprowa iznno nowv syst„m ooza ha•1dl!łrzsm1 uwod1Hvym1 i 
Ergo, O'ależy podnieść k?mor- ma1ących byc przedm10tem roz- oświatowej państwa. Mowa p.Ło- polP!!&1nr.v na w:1t.>twif'u1u rlo po- os ·bv naiw1.foozoiPj wyprzPdaJ4ce 

ne;' o to głównie chodzi. Nt~ na praw. . . . • . . . puszańskiego jest uważana za wy- 1iniu mal~ •o piPcyka ł<>lllZllPgO i rf'ntki m1eu1a I koo1ecznośllt Ul0• 
prózno co tydziei'l przed seJmem ~ 1„Peht Pans1en dow1adu1e się raźnie wymierzoną przeciwko min. nrZPprowadz 0 11iu o1 łllP!?O rur' uo1k1iioa9j. 
w Warszawie pojawiają się całe~~ Loi~_dynu, że no~~ franc~s.ka.~ Michalskiemu, a że uczynił Łobez- hiRsia·if'j, hltSr-1 ucholzi pr&PZ AIA i pnu owymf tar!!a•lli 
tłum" k" 'e · 'k · · d · l :sprawie konferenc)l łSemieilskieJ pośredni pomocnik p. Ponikow- najbh~sze okno iłym, ou·lza•ący soostrze'?a·ny olliawv odrR '7.a•dn 

;r l"mt mczm ow 1 omaga1ą zwraca uwagp na to iż postano- · · · • k · k ć t r się posłuchań to u marszałka toi ·i · ·''t. c' h ł sk1ego w 1ego resorcie fachowym, na•. 0 nR·n1 ope ~·ę~ I\ wars wą. !li,.. o·•r„alrtA'!O h 11 ndln. Lfrzha . . '' ł w eme p~wzi~ ej~ annes uc ~R y, sądzą przeto, że pomiędzy prezy- Sa 011ał 1.fl~vtn wsr.' stide parli a- sklepów prywatnynb pnm'll11 rośni ,· . 
~mów u kłubow se1rnowych. i wzora111.a1ące1. pa_nstwom wza1em- dentem ministrów, a p. Michalskim ny, d11w i ·i talt l1cr,11P w 1los1< w11>. Nowo 4 ·ią naino,vs?.ą S:\ f"• 

Nie chcemy hl w tej chwili negormeszam~ się d? spraw we- powstały poważne różnice zdań. łlandlowsnie·dvś~t .. s•wa jest :ita11racje. Wpraw17.ie tak s1~ 111e 

d d 
"ć ół dl 'wnętrznych, me moze w żadnym Punkt c1"pikos"c1' obecnych rac 11bf'cnif' w1Plkie•ri c'-n· 'ltąr1.~slt11>111 owo z1 szczea owo aczego · k d "ć · ... P J nnvwa ą. N" sr.,ltlac1 wi<ln•<>ie 

t> • • · razie przesz o zt sprzymierzonym · ·1 · k" 'd · · handlu, a 11·cz1t" ez.VI 1v, w1.t111e-d ·es·e · k · ! '. ' . . . se1mu w1 ens 1ego znaJ u1e się w .., "apis: .car„•. Ale SI\ to 1>St!ł11-po Jll 1 me omornego me ma w mterwen1owamu w razie restau- k · ·· l·t · . . 1 • kt· · ~\ce 11a kam'P"i~ar.11 .. S" 01e1·ako · 
b 

. · .. b t h . . ł ś . l .. h" · . . .1.1 ty om1s11 po 1 yczne:i, zauame on~} " ·• rll•'i& w clllkowit" 11 zn 11 ~r,er'la o .e~te r~q.1 y .u, c oc1~:~ w a et-I ra91 ,mo!1arc iczneJ t mi I ~r;s c~- polega na uzgodniepiu wniosków „11aka·111 na rnbowv•n1: tu istn1al te ·o słowił - i to r>irrwsz0-
w1e,1est sm1eszme małe 1 zakrawałneJ \\ Niemczech lub n~ ~ę„rzecil. orzeczeniowych poszczególnych klu- n11 gdyś skleri, skla I 1iantllowy, r i,.inP. l\omuni!lłycz 1a 7.a..9~ !ii. 
w norÓ\\'naniu z wartościa rynko- No~a nważa za .~onieczn~ ~d: bów oraz wypracowanie1"edne1· for- 1a!taś a:rPntura kornerci11l 11 a. .Nie adi1enie'!cłf.ie 1···sz•·".A. spotv'•a:i.1 

I" • • roczeme konferencJI genuensk1e3 ł' 1 d · · · " · " · wą domów nft l<pmy. Zaznaczymy, na 3 miesiące dla umożliwienia m.u ,Y. ~~zg ę· m~1ące1 postulaty '\tn•q l:om•nv 11a krań·ae11 m a- na murarb 1\1oskwv wypi'lai~ , 
tylko.ii: l t . . t . . ,więKszosci stronmctw. ~ta, w .Jawnfeh z·pln1<"a'h t:ibry· ias1ir81,ą farhą: .nie pracuiący 

s arannego JeJ przygo owama. . Delegacja polska do Genewy ·zny"h, Q"d~~ nrtt>·n'"sł został do- n1ec11 010 jet• tnie r.11botaił1sr.cz11 
l) sumy hypoteczne spłaca Początkowy, do pew~ego~topma dla rokowań ostatecznych z Niem- sz"zęt111e zruinowsnv. 1a nie jestl stannwi w erutne 

włatidciet według stosunku rubla sce1 p1tycznyhpogląkd afngiels~ich kół cami w sprawie G. i'.:>ląska, wobec TeRtr~ o w~·so im poziomi? kpiny w rzecz1·wistośo1. Al 1ow1em 
. . po 1 ycznyc na on erenCJę genu· k · · 1 ·k k I · t „ t 1: 2,16. Jesh dom przed wojną eńską, obecnie uległ znacznej zmia- .za. onczenia s ~el u o ę10.vego w ar 17,•nu 11rZ"11wn1„nnP ~o is 111e•ą człowit•lc n~prawd~ pracui<\P,Y, a 

kosztował 100 tysięcy, a właściciel nie. Politycy angielscy uważa· ~l~~mczech, ·WtYJkeżdża do Genewy w dal-łznn e1n~u. ''rz „tu ie balet. tatJy zara'1iają w \los'tWI" stra·Hnie 
. ł . dł 

75 
t . l k f . . k uz1:s, w czwar e . orzei Pst z opPrq, funlccjoouie 11~ 1znie, niarna liostępu dll rnscy, 

mta _na nim ugu tys. o w 1ą1 · e on eren~J~ g~nuens a P0 : ,,,rj1;aln•e slvo11v t1>atr artyst cz· tucji, uri:1 lzonych wykw1utuie, za-
gruiu~fe rżeczy tylko jedna czwar· wm~a d~ł wymki pierw_szorzędne1 z nv 8tan1sławsl1ie ~o. teatr .Mail upatrzo11yclt b 1gato t drogich 
ta była jego własnością I w:agt 0 _ile zostaną usumęte wszel- Ros1• 1• 1 t. cl. TP···o holszAwlcy nie z 11- 01eslycbau1e, a mimo to wyrreł· · • kie tarcia charakteru personalnego. t" · Obecnie dom wart jest 30 mil-. P.ewien polityk angielski w . roz- · e qzrzyli, ale tet ni~ na lali mu uionyolt po brzeo-i. 
jonów, a dług, ciątący na nim, nielmo~ie ze. wsp?łpracownikiem 1 -i- <iW•':.!ll piPtna. Rep"rtuar jest_tPo Tyllio trunkó .... v aJk:oho\rrwych. 
przekracza 160 tysięcy. „Dai!y Teleg. oświadczył: i tlastroje na sowieckiej ·am, nawny, HZP.lrew_oluJJJDy. z wyjątkiem piwa, w niob nie 

Narazie unika się użycia tegoj U!<rainie. Klasvc·rni> 0 1•PrY cu lzrizl"lłlsloe 1 rlostanie. ch·•t wino je~t jot sprze· 
~koro kto dostał wpr.ost .da;· wyrazu. Jednak faktycznie konfe- Miejscowi kierownicy -bolsze- r.i~ytskie,,<lra:n•'Y Go~ola.nsirow·1 dawane w sklPpacb. Wyjqtl\Owo 

mo·trzy czwarte domu, 111echa1 me rencja genueńska będzie rewizją wizmu ukraitis'dego zainteresowa- 111t1Pgo. c,ortne·!O, An·tre·ewa - na Sylwestu pozwolono im na . 
woła gwałtut te wojna zniszczyła traktatu wersalskiego. ni są w najwyższym stopniu rolą, "'" .nowe!!o. cnby W\'d~ł okres pu sprzedd szampana i tata „Emµire" 
mu majątek! Czy tylko teoretyczną, pokaże jaka przypadnie w udziale Ukrai- "rz \\foetP bolsze\\ rrkt-n. Dra aa- miała w ową noo 3 1 1161 :nil jarda 
· 

2
) Od b . . . najblitsza przyszłość.. nie na przyszłej konferencji w tr. ko lll~arza oświaty ł.uaaoz~r- 1oc110Ju, plaeąo speei11!n'ł..ro po-
. .Y Y kamiemczmk uloko- Dotychczas powszechnie sądz::>· Genui. W ostatnich czasach za- qqpgo (Jak nr. Oliwer Krom w 11 datku pół miliarda. Flaszka szam-

\.Vllł pieniądze swe w banku na no, ie przesilenie w gabinecie ostrzyły się bardzo nieporozumie- są mo.cno po.te1rzanA z puokta .aoa kosztowała - pl•·rwsza 4 
procent zamiast w nieruchomości, włoskim wpłynie na odwlec;zenie nia między radami komisarzy lu- widzAn.ia pra,vo 111 śl noś"' holsz,... rniljony - ·Jruga 8 - trzecia 12, 
dziś byłby biedakiem. Całe społe· termin~ konferencji genueńskiej. dowych w Charkowie i _Mos~w!e. wreklt>J, Pró~y wystawiania t1>n a b\'ły stoliki, 'przy titóry~łl pła­
czetistwo straciło na wojnie wszys- Obecnie donoszą z Rzy~~· ż~ pra- J~k tylko rozpoczęto akqę me~ie- dencyinie a!{ttac.vinyoh sztuk 1

1

' cono iaehunki powyt··i loo mil-
. . . . . ~ ce wstępne do konferenc)l me do- ma pomocy głodnym, bolszewicy uc.iu bołszi>w•olom, 0 '° powio 

1 
J jonó" marek: polskich lmiljon 

cy zbtedmehśmy. ~te ~i~zuny po- znały przerwy wskutek kryzysu ukraińscy z prezesem wszechr. się, tak sarni), '.alt us•.łowanta w marek ołskiob). 
wodu, który uspraw1edhwtłby szcze- ministerjalnego. ;,pecjalnym dekre- centr. kom. wyk., Petrowskim na kierunku upaństwowienia futuryz- p · • " gółne uprzywilejowanie pod tym tern król włoski powołał do życia czele dążyli do uniezależnienia rno który siQ pel.lal na p1erws 21

" .Nowa polityka. ekonomiczna I 'li;·soe w dobie przewrotu komu- wytworzyła ową pollheznośó, która 
względem kamieniczników. Dlacze- s~krebrjat generalny pod ~ierun- sw:j po ity~i. od polityki cen!rum. ·tistycznegn. mote płactó takie rachunki. 
go oni jedynie mają być uprzywi- kiem b. am?asadora wł.oskiego w Na3powa~me1szy zatarg między Dawna ~fosk wa, 1 wJ. _4„tkiem 1-'aska_rze 1 ap~ku~auci wsz~lk1e~o 
1 

• . ś 
6
„ śl d Waszyngtome. Sekretaqat ten roz- Moskwą i Charkowem wywołała h d ( R SJt obecn katd y e1owam w r ' 1 rzes:t upo e zo· . począł już pracę. sprawa przerzucenia na Ukrainę tPi ou;i ~ którPj mówiłem wyte1 ro t&Jł1 a w 0 ei 

wych?· 1 vblicza1·ą, te przybędzie około uchodźcówz wielkorJsy1"skich miei·· le_2 1 w ;m11a~11., Jaktet. przed.sta: ·łziś sp~kuloje), wypełniają wie­
~f 11 k c1oraini te rP.sta11raeje, kabarety 

Oto dwa powody które skłn- l 1000 delegatów zagranicznych, któ- scowości, objętych głodem. Bol- wia sią nowa ' ns 'wa -.816 . ts ~ 1 tPatry, g-Oy tJ.uczasein ohoe 
niają naszą opin1'ę p;zeciw urosz- ryomo to.war~yszyć bęctzie conajmniej s_zewicy chark?wscy zaprotestowa: I nu~' w~żsśzy~l1 "'.ła•(1tz ksow1eck1ch J .Ioskwy pełne 9"' n<>dzy tebrao1ej. 

: . . . . . 7 dz1enmkarzy. h kategoryczme przeciw temu 1 „ en.ru ~n1erc1 a s_1Q .ra~ywa " "' 
czemom k~mtemczn~ków Otworzone będą specjalne po- mimo nalegań Bucharina i Dzier- 11opnlarme ~zrezwycza1ka, ktero· Oosprwuje sią i taltie dQkll· 
. Pozosta1e wreszcie sprawa o- łączenia telegraficzne dla bezpo- żyńskiego _ postawili na swojem. wana obeeo1~ prZPZ . nasxych. ro· •neuty łyc1owe. Do wielkiej pie­

becnego strejkll dozorców. Ko- średniej komunikacji ze wszystkie- Stanowisko, jakie w tej sprawie laków - Dz1ert' ńsk1e~o i Jego karni, połc\czonej z cukiernią, a 
niecznośt jego Jikw.·dacji lety jak mi stolicami. zajął Rakowski - zachwiało zau- zastąpr.ę ·- Unszl1~hta)'l "Ypełn1one; luksusowimt wyro· 
na dłoni. Zda'e si nam że na·. „ Tr~buna• donosi, i~ p~m~ędzy fanie do niego i obenie kiedy . ~o.wą, bolszew~oką . Moskwę bam i c11kieruiczym1, wollodsi in wa· 

l ~ ' l · rządami czecho-słowackim, JUgosło· sprawa uzależnienia polityki ukra- wł~sn1e r~prezentuJą rurnr daw- lj.fa-krasnoarmiejeo, który otrzy~ 
prostszy sposób .iest sposobem wiańskim i rumuńskim toczą się ińskiej od moskiewskiej znów we- ue.J, ale za to jest Moskwa naj- mufe na lr&rtkę kawałek czarne~ o 
prawnymA I obecnie rokowania w sprawie szła na porządek dzienny - Ra- młodsza, ta l<tóra e~~ kształtuje chleba t wiiłzi tam, jak .owbnr" 

Właśc.! 11ieruchomości obo- wspólnego wystąpięnia przedsta- kowski nie czuł sii: dobrze w na vodstaw1e .uowej polityki e- ezy .1winbur• (sowiecki burżuj, 
wiązany jest utrzymać dom w po· wkieli małej ententy na konfe- Charkowie i wyjechał na urlop, z 1cono mezne1•. Ta ostatnia ozna· komuo1styezuy bnrźuj-oltreś-lenir 
rządku podobnie J'ak j dbał 

0 
rencji genueńskiej. Państwa małej którego już prawdopodobnie nie cza w praktyce stopniowe,_ lecz uowej sow11>c•dej l>nrtuaij1) ku-

, . . .' . . ententy stanowc:m przeciwstawią wróci na Ukrainę. Komuniści char- bardzo sz.l>ltle zl1kw1Jowan1e ca- poje ciastka po 400 rnareit sztaka. 
stan ~hodmka 1• 1:zd111. Jeśh wsku- się wchodzeniu w jakiekolwiek u- kowscy wysuwają na jego miejsce tego systPmn .• omuu1styo .uego. Prze J restał1raojam1 t teatrami 
tek meporozum1en z dozorcą, po- kłady tajne lub jawne z rządem kandydata Petrowskiego, który te' Powrót o 1rnp1tlłłlz1nu z za- nnóstwo doro~rtarzy, a Wśród nich 
sesja uchybia ustanowionym nor· sowieckim. podług wszelkiegl' prawdopodo- chow) wa111em pe>iuyc 1 pozorów nie brak \ uiedaw110 ro.tzooych 
morn sanitarnym któ~ odpowiada Również planowane jest poro- bieństwa, bc:dzie reprezentował U- „iiryucyµal11ośc1"tworzy w.1Iosk.vi<1 „1to11ac11• 0 wspaniałyob, na • 
polic:yjnie? Oczy~iście gospodarz zum~enie wszystkich państw bal- ~ainc: n11 konferencji w Genui. to, co ~ otej jl'S' uajuowsiem, a 1w1ozaj rąciyoh kłuaf.oks.ch - dln 

C .. ' . · tyck1ch .,, celu wspólnego wyst,. Sród członków partjł. komuni- co w g-r11110.11 rHca1 1uau.uL11111,1e lltytku tycbfte „sowburów• f .itom-
ał~ sprawc: w1mcn tedy wziąć pienia w Oerwi jako atenta bal- stycmej i w szerega~ armji ·czer· po~rót do dawnegi.'. burówc. mogących zapłaoió u kłll'li 

w S"łe fęce komisarjst· rządu •. J>o.. tyąi• . ·u ~1.i-~il ,cr~J! i po~ .. Sya$om. n.p.ańał.wo•iou1a hatt.d.ltt ldlół Umonesyka• {ł6t miljon.al. 
--~...._ „~ „ 1.! • ' ,. ;~' . • ' - . 

' 
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fELJETON. 

I. ;~~~;~1~:J:!e~ !~~ją, z: 2~,~~~~zec~~1 HHS. UOSD,, .. Udijrze Z UJitt_y Po1.110.rsy1· 01·. 
- czę.sto parogodzinnemi spóź- . U, q . .UU l U 
nieniaini. . • (Echa wczorajszego posiedzenia rady miejsk.iej.) 

Ozie.: Apolonji. Parowozy marzną 1 osu1ą się, W 1 . · • 

1!9 D ZI EN N iEs1 E? Halviarnia. 
-o- LUTY Jutro: Scholastyki. co daie się odczuwać uiemnie oiy dla pubhcznośc1 • . - Simndal ze szpita·e1n Poz:· 

Kryminał, koszary, teatr, ka-, Slow.: C':;.t~,_,.~„~!'."0 • z:vłaszcza w dyrekcjach wschod-j nańskich. - Kominiarze umierają z głoduf '--- Los pew· 

Y1iarnia - to zupełnie odmienne 9 mch. · nego wniosku. 
• • i b 1 t 1 · Wschód sł. o g. 8.06. Marzną r6wniet om-zewa1ne I J , d 1 b d · . . 
swta1y, o ce p ane y, o w asne1 "d Fo' uz awno sa a o ra rady I co oklaskl\v.1lt radnych występu· 
atmosferze i słońcach i mieszka- Zllehóri sł. 0 Il~ 5"~5 rury parow~. 1 ące. od parowozu miejskiej nie gościła tak wielkiej jacych w ich obronie. ' 
niach. Wsehód ks. 1.5t pp po prz.ez c~ły poc1ąQ". . Skutkiem I liczby publiczności jak wczoraj.1 · · . * (~ 

Opryszek „lubi« siedzieć w „swo- ZllchM 0 i:r 4 38 r. tego cieołe 1 to WZQ"lę1me są tyl- Widzieliśmy tam . siostry z prze- ,,, 
im• --kryminale, żołnierz tęskni za CZWARTEK Dłu'l'ość dnlti g. 1129• ko nierwsz: 2 lub 3 waP-onv :a I pas1<:ami czerwonego krzyża, ko· Nader ożywioną nieco przewle~Iq 
swoją kasarnią, aktor potrzebuje Plzybyło dnła g.1.44 oarowozem • w pozostałych panuJe miniarzy z czarnemi od sadzy twa- dyskusję wywołała sprawa zlikwi-

swoich kulis. A taksamo gość ka- z· YCIE LO. DZKIE. mróz. rzami i sportowców. Każda z tych dawania miejskiego oddziału ko· 
wiarniany musi mieć swoją ka- . , grup przybyła licznie, bo na po- miniarskiego oraz przekazania je-
wiarnię, do której przywykł od lat, -o- Odwołanie pocu~gow. rządku dziennym figurowały na· go agend cechowi kominiarskiemu. 
musi widzieć tych samych kelne- Poziom umysłowy naszych radnych- Z powodu braku wę~la na ko-, s ępująte sprawy: sprawa szpitala Ławnik Klimaszewski. w mazur-
rów, współgości, a przedewszy- handlowców budzi bardzo smutne re- leiach odwołano czasowo cały sze- Poznańskich, sprawa kominiarska skim djalekeie ale zalo ze ~w1'dą 
stkiem musi mieć -również .swo- fleksje. Zwłaszcza po wczorajszej dys- rey: pociągów, a mianowicie: po· i wreszcie sprawa wydzierżawienia referował tę sprawę. Dysknsja by· 
je• dzienniki. kusft \\I radzie miejskiej nad sprawlil śoieszny Nr. 1 z Warszawy do terenów miejskich łódzkientu klu- ła bardzo ·nieciekawa i mogla in-

Otóż te dzienniki ł... Nikt nie przyznania subsydium To\JJ. miłoaników Krakowa i Lwowa, pośnif"szny do 
1 
bowi sportowemu. Sportowcy zo- teresowaą j_edynie fac.howców. 

wie, poj~cia nie ma czem jest muzyki. ~osnowca,.pośoies.zny do Poznania, I ~tali zawi~dzieni, bo inte~esująca . To też kominiarze,. · znajdujący. 
dziennik w kawiarni ł Nikt nie Radny Hllszer olłwiadczyt, :te wspom- O~tendy 1 _Par~z~; .osohowv. do 

1 
ich kwest1.a spadła wczo!al z P?· się YJ . loży dla publicznośc~· gorąco 

przeczuwa, ile walk się toczy, ile ntane towarzystwo, składa się z arna- C.1echanowa 1 wszystkie odpowicd-, rządku dziennego, na.tom1a.st. dwie przejm. owali się dyskusją i przery-
intryg krąży dokoła zadrukowane· torów, którzy popisują się tylko przed me powrotne. ~o~ostałe. grupy pubłtczn.osci? były wali ią niejednokrotnie głośnymi 
go kawałka papieru I · 1 1 b d k swia1kam1 nader ożywionet dy- k " k · · w· I b ·źl" h · 

J d . d znaromym u kretvnymi i data o a· Przedłuzen'"' 1, 011 ,<n rr.ou arc' ł 'e' • k .. , • . 1 <: "t 1 o rzy amt. 1e e o ra iwyc wy-
. emu zaw zięcza gospo arz riery i stawy na szerszej arenie W do- t~n'cz e 

0 
'1 

L i< ! s tl~JI· ':'arow~~ nerso.n; .zpt a • razów padło pod adresem radnego 
gości, kelner napitki, kelnerka ła· datku członkowie towarzystwa są ludt- · n ~ • . , ny 1ak 1 kr·minrnrz~ wy. ażalt głoś· Pogonowskiego, który na skutek 
skawe uszczypnięcie policzka lub ml zamożnymi. Do konkursu arch1tekt0T11cznego no ~we zad?\~olente _lub też obu- nieobecności radnego Helmana sam 
łydki przez gościa. Jest rzeczą bardzo przykrą, te ra- n~ rozbudowę „ -r:argów Wschod-1 rzente,. z~lezme ?d biegu rozpraw, musiał pęłnić rolę obrońcy · idei, 

Katdy chce mieć pierwszy „ga- dny miasta ma takle pojęcie o towa- mch• we Lwowie, dotowanego Oklaski 1 krzrki towarzyszyły o- kamienicznikarskiej. · 
tk " K td 1 · h · ć k"lk t · nagrodami 200000. mk. p. i 100000 · bydwu dyskus1om. Wywoływało to . . . . 

~~ra~u". ~ed~ą c ~~;t~~ ~iedru~i~ ~~:g:1:ró~~:~~z~=~ien~!~r~~k P;i~;~~ mk. p. zgłosili się bardzo licznie nastrój pewnego podniecenia wśród . ~ie będziemy się .zagłę~tać \V 

siedzi, trzecią trzyma pod obca- zasługi poniosło dla kultury muzycznej architekci wszystkich dzielnic Pol- radnych. meritum spr~~y, fakt 1est 3ednak 
ski. Równocześnie J"ed ak · 1 * * ten, że _kommiarze. od d~uższego 

sem. naszego miasta. . h .. 
1 

. n wie u * czasu me otrzymuią z mkąd za· 
.Po.teracz gazet• jest strasznym By<! może, że radny Hllszer był fal- z .me wyrazi. 0 życzenie, by ter- Skandaliczna sprawa urucho- płaty i znaidują się w ostatecznej 

okazem w zoologji kawiarni. Ni- szywie poinformowany co do działał· min nadsyłania _prac ko~kursowvch l mienia szpitala Poznańskich jest nędzy. „Kto nam da na chleb? 
czem tygrys, któremu ucztę myśli- nolłcl T M. M., ale przecież gdyby tyl- woćbec tażntośctd ~adama przedłu- doskonale znana naszym czytel- Umieramy z ofodul" - słyszeliśmy 
wiec przerwie, niczem wąt boa, ko uważnie czytał gazety, przekonałby ży 0 r~y ygo me. . I nikom Zarząd sz11itala zamknął wczoraj skargi tych pożytecznych 
któremu przeszkodzą w spokojnem się z ogłoszeń, wzmianek i recenzji, jak Czymąc zadość tern~ żrczenm · tę instytucję, jakoby naskutek do- pracowników. Magistrat nie. po­
trawieniu pożartego barana, niczem taka opinJa jego o T. M. M., jest mylna. Zarzą~ "i:argów f siho~mchd w po· konywanego tam re:nontu. Jedno· winien był dopuścić do takiego 
giez, który wpił się w żywą po- A rg u a. rozumieniu z cz on ami są ~ kon- cześnie całą swą energję wytęża stanu rzeczy. 
Jędwicę krowy na pastwisku. kursowego przedłuża termin d~ na walkę z nieszczęśliwym perso· * 

- Czy mogę prosić o .Głos•? 21-go lutego b. r. o godz. 12-eJ uelem szpitalnym, walczącym o po- * * 
- pytasz żarłoka gazetowego. Tran.:.p'Jrły do Rosji. w południe. prawienie swego bytu. Ostatnio W trakcie rozpatrywania spra-

- Przecież pan widzi, .te go czyni zabiegi, aby usunąć pracow· wy obniżenia cen za gaz, które 
czytam 1 ••• - odpowiada ze zjadli· Otrzymaliśmy zawiadomienie Wagł na potrzeby rządowe. ników szpitalnych z zajmowanych zostało ostatecznie uchwalone, rad· 
wem spojrzeniem zaczepiony. następujące: Delegacja fabrykantów wag uda- przez nich mie 'Zkań. W ten spo· ny Praszkier postawił· wniosek, a-

- Więc proszę o „Kurjęr Wie- Dnia 4 b. m. przed rejentem ła się do ministra handlu i prze- sób dziesiątki rodzin znaidzie się by inkasowanie naletności za gaz 
czorny", na którym pan siedzisz. Wyganowskim zawarta została u- mysłu z .tądaniern poparcia w spra- na bruku. Magistrat .i rada miej- odbywało się nie odrazu za par~ 
Przecież pan oczami czyta f wie dostaw tych wag dla dyrekcji ska są zgodne co do tego, że w miesięcy; jak to się praktykuje do· 

- Nie dam I -odpowiada nie mowa pomiędzy szefem rosyjskiej kolejowych i instytucji rządowych. obecnym okresie przeróżnych epi- tychczas, fecz regularnie.,. co mie· 
mając innego argumentu po.teracz misji handlowej P· :::,. Gorczako- W tej samej sprawie delegacja by· demji jest rzeczą niedopuszczalną, siąc, gdyż płacenie odrazu więk-
gazet. wem, a sp. akc. „Polski Lloyd", ła u ministra ::;karbu. aby tak wielki szpital stał bezczyn- szej sumy dla człowieka średnio-

lnterwentja kelnera, gospoda- na której mocy „Polskiemu Lloy- nie, tembardz!ej że zarząd kasy 1 zamożnego jest bardzo trudne. ' 
rza, omal te nie policji. dowi" oddano do transportowania „Casino•. chorych zwrócił się do magistratu ·Wniosek ten był zupełnie na 

Ale jest i inny rodzaj gazeto- Na ekrani·e teatru .Casi·no" de-·I o. odda_ ni_e mu t_eg_ro sipitala. Rad- miejscu, b_o ·wszyscy ·o.dczuwamy 
fitów do Rosji wszystkie ładunki, idące ~ 1 d ł k 1 

• monstrowany jest obraz „Królowa l m so9a 1~tycz_m 1 bun ~we~. do· na :V as~eJ s órze to meregu arne 
Taki pan czyta z pozorną pil- z Polski, tranzytem przez p, lskę róż" wytwórni Tiber Film• w magalt się 1ego rekwizyqt na pob1eram.e opłat przez _gazownił. 

nością jeden dziennik i z pozorną i odwrotnie. Pierwszy transport z Rz ~ie • rzecz kasy chorych. Jednak spra- Pozostame Jo dla, nas wieczną za-. 
oboj~tności~ wp_ycha nieznacznie Łodzi wysłany juz będzie w przy- YFil~ ten jak większość obr ów I w~ nie została. ?S~ateczn_ie załat- gadk,, dlaczego whi~sek tak s~usz· 
tlrugi do kieszem. ł · d i ł k f 13 b włoskich ~dznac si z az w10na, gdyż dz1s1a1 ma się odbyć ny me znalazł uznama rady t u-

Nie wszyscy czynią to z po- sz Y pome z a e 1• m. a przez to nudną z~reś~i:.0 ~e~ł;~ I w m.a~istra~ie konferencj_a z przed- padł w1ększoś~ią j~dnego głosu. 
czuciem zbrodniczego czynu. Nie· W sprawie repatrjantów. nanie jest szablonowe. JeJnak staw1c1elam1. zarządu. szp_itala. . Względy par~y1ne me odgrywały 
którzy robią to całkiem mechanicz- rzeczą bardziej nieprzyjemną niż I· Pr~cow~11cy szp1_talnt,. _zna1du- tu chyba roh? . 
nie, odruchowo, tak jak dzienni- Delegacja polska do spraw repo· ten .dramat" 

1
.est zimiio na S"li. Jący się wsród pubhcznosct gorą- (J. u.). 

1 
karz chowa automatycznie do kie- trjacji, uzupełniając swój komunikat, „ - " 

1 

_..., __ ..,,.. ______________________ _ 

:;zeni ka.tdy ołówek, a palacz za- zamieszczony w prasie w sprawie re- DJ:rekc~a tea~ru - wbre\~ zapowie- . . 
pałki. klamowan1a obywateli polskich z Rosji, dz1om w re~iamach - niezbyt dba j:.'f z k D"Ji nbrazn novmało riryg nalne tJYCh płócien,. zwłaszcz~ tak .PO·. 

Na takich - a i na innych Ukrainy I Białorusi, o których ślad o ogrzewanie teatrzyku. i :m 11 ., ~ · • 1 kupnych w Ameryce, 1ak dzieła 
gości _ jest jeden środek i ten wszelki zaginął wyjaśnia, iż osoby, mie- ·j dZiP.ł3 Rembranftc? rembrandt~wskie,_ są nałożone ~ar-
polecamy uwadze pp. kawiarzy. szkaiące poza Warszawą, lub pozba- 1 • . dzo wysok1em c1em. Za oryginał 

Przykład niech objaśni. wione możności osobistego załatwienia Analfabafyznl \Y ~~lił'Sza:iL. I Oszustwo handl~rza dzlcł .sz!uł<i) Rem~randta kup. iec mus.iałby tedy 
Rzecz się dzieje w jednej sprawy w biurze delegacji, winny na- przy pomocy wir dz a mery .<ansk.1 opłacić około 60.000 dolarów go-

z łódzkich kawiarni. Poszukiwany deslać pod jej adresem zgłoszenie po- . . . -o;- . Jednym z najsłynniejszych taj- tó~ką. Dlaczeg~ bardzo c_zęsto sprr· 
jest .Kurjer Wieczorny•. Niema dług następu1ącego wzoru. . „M1esięczmk s,etystyczny ma-, nych detektywów nowojorskiej po· I t?1, hanrllarze. dz~eł sztuki posługą1_ą 
go zniknął, utonął między gośćmi. . ~ g ! ~ s.z en ie: Ja„ .. Dat.a„„ 1? Na- g'stratu m. st. Warszawy" przyno- ; licji jest p. Jerzy Daug~erty, zna-/ s1~ starym tr1?~iem: zawo_dowym, .1~ 

Gospodarz, który jastrzębim zw1sko 1 1m1ę osoby poszuluwanei. 2 si cyfry które świadczą że w ro- ' ny ze swego nactzwyczaJnego zmy· dzieł.a malarskie w1ększe1 :wartosc1 · 
wzrokiem śledzi z za bufetu swo- Imiona ro.iz1ców. 51 Data i miejsce u- k k '1 . 1920_ 21 ' ś ód 

1 słu spostrzegawczego i daru kom- szmug-lują do Ameryki, jakQ kopje, . 
ich gośc~ zbliża się z grzecznym rodzenia 4) Zawód. 5) Wyznanie. 6) u_ s~ 0 n)m . z . po r , binacji w ustalaniu wypadków by w ten sposób ominąć opłaty cłowe. 
ukłonem do jednego z nich. Miejsce zamieszkania przed wojną świa- ! dz1ec1 warszawskich w wieku od skomplikowanych zbrodni. . Pewnego dnia dzieło Rembranda, 

_ Pan dobrodziej nie miał tową ... 7) ua.ta opuszc~enia kr~iu. 8) p~t 7 do 14,. przeszło 50. procent I . P .. Daughe~ty bawi ter~z w. ~a- nadeszł1.1 do No~ego_ Jorku. . . . 
„ Wiec2ornego"? Ostatnie posiadane w1adomośc1 o po- me uczyło się w żadne1 szkole,' ryzu 1 oto w Jednym z dztenmkow Kupiec chciał Je wykup16 l o-· 

- A, czytałem, czytałem, ale szukiwanym, gdzie zam1eszk~I w Rosji,! czyli przynajmniej 50 procent nie fi:ancuskich opowiada ni~słychani~ ś~ia~czył, ~e. dzie~o to. ~ie przed§~a: 
jut go zabrano I czem się tru<lmt. 1) Imię 1 nazwisko ł . le 1 ciekawy wypadek ze sweJ praktyki w1a 1ako kopia w1ększe1 . wartości 1 

- Czy czasem pan dobrodziej osoby zgłaszającej. 2) Miejsce zamie- uczy 0 _się wca · k 
1 

detektywnej. Jest to historja tyczą oszaco"'·at ie na l.OQO dolarów. 
nie zabrał sam przez pomyłk~ - szkania. Pro1e~towan~ przymus sz 0 ny • ca się niezwykłego oszustwa na Ale pt>licja stała na stra~y. Po-
pyta kawiarz z uśmiechem. Po W)pełnieniu powyższych rubryk na terenie stolicy wprowadzony 1 terenie handlu obrazami sztuki. oddnno obraz dokładnej ekspertyzie, 

- Coś także? J - obruszył si-= zgłosz. enie winno być nadesłane pocztą zostanie, o ile nie stanie na prze· i' . Oto pewien znany handlarz sztu- i wkró.tce.okazało s.ią, .że ~o~ wąt!ą 
gość - wnioskujesz pan z tego, do delegacji polskiej do spraw repa· I szkodzie brak lokali, dopiero w k1 z N?wego Jorku w~~rył k_tóre· powłoką farby, . zn~;duJe SH'l pod pt--
że mi z kieszeni wygląda gazeta? trjacj1 w Warszawie, Chmielna 51, refe- roku szkolnym 1922-23 i to tyl· goś d~1a w ho~endersK~m zb10rze Remhra~dt.a. . . 

. - To nie t ••• ale to jest właśnie rat informacyjny. . · / obrazow wspaniałe. dzieło Remb- K upwc był blady z przerażenia. 
"Wieczorny"'. 1 ko w st_osunku do tych d:ieci,. randta, którego właściciel sprzedać :10Jic'a nie posiadała sią ·z ·radnśei. 

- Tak, tak, ale mój 1... kupi- Uczn:owle, a odroczenia woj- i które się JUŻ do szkoły zapisały/ nie chciał za żadną cenę. Nie pomogły żadne ar,.,,.O'umenty, 
łem go od chłopaka na ulicy!... skowe. I oraz odnośnie do siedmiolatków Handlarzowi sztuki udało się kupiec musiał zapłaci~· llQ.000 dola· 

- Ach to co innego I... Ale Ministerstwo wyznań religijnych i w najlepszym razie ośmiolatków. jedn
1
ak _uzyskać oJ ~la~c:ci_~la po· rów_ da zn "11ry ·: inałne7•1"' ~em brand· 

może pan dobrodziej pozwoli mi i oświect:nia publicznego rozesłało; Wynika stąd, że przymus ten nie zw:o.en1e sp?rzqtl~en!a KOpJ1 z .tego, ta. · 1 n:1dt1> <l•:śc ~uk~zną karę W te-
go przejrzeć!... wszystkim dyrekci·om seminarJ"ów d tk . 1 1 h d. . któ . dzieła sztuki. Zadame to zlecił on dy rlqp1ero mogl k11p1e>c zabraćobraz 

A r o me wca e yc z1ec1, re i k · ' · Io ii 
- , proszę ·- nauczycielskich okólnik z żąda- . . W~..'lrawnemu op1::;c1e, przyczem c omu. 
Gospodarz rozkłada dziennik niem, by zawiadamiały one nie- \~ ze~złym rok_u_ me ucz~ł~ się ~ał P?lec~nie malarzowi,_ by kopju- . Sprnwa cala nab:-ała ~n~t wie_I· 

i pokazuje zdumionemu i zmiesza- zwłocznie odpowiednie powiatowe mgdzte. Gorze1 1eszcze: dzieci te, iąc w:er~1e obraz, skop3owa_ł <lo- k1eg-o_ roz<:?;losn. prasa poŚ\\:1~mła „tr1 
nemu gościowi przedostatnią stro- komendy uzupełnień 0 każdym gdyby nawet chciały póżniej zapi- kładme ~ włas:1?ręczny podpis h~- ckow1" kupca spo~n. m1e1sca. wy­
n!~ę, na której jest wybita stam- wypadku opuszczenia zakładu nau- sać się do szkoły, nie będą mogły len_dersk1ego m1sti:za. Przy~em po· chw~lała sp~yt_ połtc 1 w przeszko-
p1l3a: kowego przez ucznia korzystającego 1 • • • • j lec1ł on malarzowi przykryc rzeko- dzeniu omm1Qc1a opla · duwych, wy· 
.• ~~ gazetę ukradłem w ka- z odroczenia słu:tby wojskowej. zn~ eźć w me} mie1sca, gdyż bę- i my podp~s Rembr~ndta farbą, po· slawi~ła piękno dzieła boler: lnskie· 

w1arm "• zawiadomienia są niezbędne, gdyż dz1e ono m~sia.ło ~yć zarezerwo- 1 c~em wpisać swoje własne naz- ~o. mistrza. k_tó~e "wzh,•1C?;acit•» znów 
Table~u I._.. zachodzą wypadki, że b. uczniowie wane dla dz1ec1, ob1ęiych przymu- w1sko. . . . . _.z?1m:r amC'rykanskae. Była to wspa-
_Przewi9uJą~y gospoda~z zaopa- seminarjów, po wystąpieniu z za- sem. Wynik będzie ten, że "owe Gdy J?Z kopJa była gotowa 1 n~ala reki.arna dla ku:i~_a. Trwalo_to 

fruJe codztenme . wszystkie gazety kładów _naukowych, pr~ed ich 50 procent pozostanie analfabeta- obraz miał, ~ostać odesłany w.e 

1 

m~dł~~;o 'i oto w sklepie . k? f!ca z1a 
w powyższy _napis. ukończemem, w dalszym ciągu ko- . . v.:skazane. m;e1sce, ot!zymała poh- ~1ł su: wnet bogaty. bank1e1 1 zaku-

S.kutek mezawodny... Szkoda, rzystają z odróczeń. mi 1• z _tego powodu Warszawa qa ?OWOJ?rska anonimowy hst z pił ar<'ydzieło· za pokaźną 1;umt} 
że me można go zastosować także będzie miała w r. 1934 50 proc: zawiadonueniem, że pod adresem B00.000 11ola-rów ... 
d? p_alt ~ kapeluszy, kt~re po~ob- Motlłwość zakłócenia ruchu. obywateli-analfabetów w wieku lat nowojors_kiego h~ndlarza obrazów J I to n 1e pozostało . ta i emn.icą, bo 
me Jak i gazety zdradza1ą em1gra· . . 27-21. ma nadeJ'1ć oryginalny Rembrand ku.piec chwalił się swyn~ sprytnym 
cyjne tendencje w kawiarni. d~obec t6rwa1ącychb od kkdku. tyh. Złemu zaradrl~ motna 1.edynie z fałszywym podpisem. . 'podstępem •. 1 w ten ·s~ósób · ~ykryła 

G ~ go ni. mroz w. ruc na. ołeJIC . · . Wedle praw amerykańskich ka· sit} afr·ra, w które1 v.·ladze cel n~. A· 
· · pol~S~tCh dozn~Je olbrzym1ch tr~d=. priez mł~DS.f\Vllflj f'OpfvmiJ.c !a,r„ tda kop,ja Obrazu jest ~rolna od d merxki, Wl'!\Z. !a polio ją stw~~f11 i 

nosc1. Pod~ nawet w dyrek~1.~ ~ d1ł -~~tóillr. cła, padezas gdy <Xyg\DatJ cen-•kopj1 Ha.~ ol>raiw J• r:ityg1bt. 

-----·------~--
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Dzisiejsza gidDa warszawska. 
Gotówka. 

Dolary Stan. Zledn. 52T'f - o.;oo -
:'i292.50 

Franki szweje. 640. 
Marki niem. 16.82 lpót-16.8'.>. 

Czeki I wpłaty. 
Bel!tfa 270. 
Berlin tfl.75-17-tR.OO. 
Lon<lvn 14~'i0-t4f'i00. 

Gdańsk 16.75-17-16.80 
Nowy lork 329.;--3)15-5310. 
Paryż 280-204.50. 
Pra!ta 6.'i~-112.50-6'2.75. 
Szwaicarja 642. 
Wiedeń 4i.50-42. 
WJochy 162. 

AMSTERDAM, 8 lutego. Marka 
polska r.o7 i pót. 

LONDYN. 8 lutc~o - Marka poi· 
ska 14,()()() czek. 15,<'00 gotówka. 

za~tRniona WRrto~clA Amer,'kAńF>kA. W 
11RrA"r11fie I, ro7Az. 402 1naicluiemv o· 
J.'.re<!!enie WHrto~c• Amerylrnń~kiei. inl:o 
WMtn~cl. oznnczal<>ce• cene w dniu 
Pksnorh1 imnortnw11nych towrró\V, za 
if!kri noclohne towarv t"•lv i;nrzedawane 
luh oferowane w zwyklvch ilo!lc!Ach 
hurtowych.„ na rl'nku.„ St. Ziednoczo· 
nych. 

lc:teli taka wartogć nie może bVć 
oszAcowana TJrzez urzNfollrn eceniai"'-

w.J · cer.Jo, bedzie onn 07'naczal'ł wartflść 
~ I n·e. importowanvch towarów we<ltui;1 ceny, 

.i.. 7.A laka beił11 takie .tnwar\I S!lrzerlfl.WAne 
Tow. lif!ndlowo-"rzemvi:towe „t"n fcz'1 s"rzed::iż miata miei!'ce !nb nf P.\ 

cffłc" stv.1orz•'lo W Wilnie i:nótltP. nk- J·on!Ottmowam•rh l•1b n?:ywam1ch w St. 
cv!na z kapit11.tem 7aldArlowvm mlc. flO Zjednoczon•'ch. 
mi'łort'lw, ."".: !· „Wil~tl!':lde sk~fl.~V tov•11. ()..,oz••c•11 nrz.eciw ,.,roiektowf „am 0 • 

rowe Prc1f1c . PMrn(ln oflo. •uz Moto- rvlrn1isldei w11rtMci" wychnrl7.i niPtylko 
we !'-kład'' towarowe ": \Vilnte PfZ\I t1l: I od imnnrtn6W f!mervkmiskich, lecz i 
Ros,., I ttl. Kurtanclzk1eJ, pojemno~r. 1 7.e !"tron. he„nnśredn!o z handlem nie 
około 1~ W11r<onńw. stykni11c•·ch c:;P, 

wurobfiw nolsklcb 
~mP.rvrP. 

W C'eltt ttfph\•lenla W)'Wnzu z Pol. 
Listy zastawne. sld do ~tanów Z:leiłno"7nnvc'1, lrnnlecz 

nem łe<:t 7A'o7!"nie i wvstAnie do Ame 
4 ł pół proc. listy zast. zlemsk. za rvkl nlewiellde! m1ri1zie 1'>\•StPWV ~·ro-

Pr„vk1f1rlem tPMo lest snrawo:i:dAn'e 
komitetu i7'hV hflnrltnw•ei Stnnów Zie· 
<lnoc7nm·ch, sklAdaincec;łn sie z <lWttn!'l· 
stu W'1hltnvch nnedc:tnwiciell rMnvch 
n11l1"zi nr7.Pm,•!'tu, 1a!PcAl11ce C7'1nnknm 
i1b\! lsl'lnd'owel 7rt!os1enle nno?.Vcii pn•e· 
clw temu projektowi. („American Ex· 
porter"). 

100 rubli 500-297-~02.50 bów Miskich, ł11k to: meble drf>wn;nne 
4 l pól proc. listy zast. zlemsk. 7B I trzcinowe, C'''kor;A, nrzetwozv n11ftn-

tOO marek 72-71. we, tWrnhv kns'l:•·Jrarstcle tkani~'' "'e'· Orrtanlz11ie sie no'Wy bAnk w Sta-
nll1ne I bAWPłni11ne, ~zht.cznv 1erhw1h, mich Z!Pdnoczon•'ch p. f. „Forei'1n 

5 proc. listy zast, m. WarszaW)' akMmłt, nlu<:z, pnrh 1 n1er~e, nt~tnn, I TrAdinc:i Cornoration" z kanitAlem 1•-0 
li10. len, \1l''robv knnonne, worki, blel·„nA. l millonńw rlnlarńw n11 z11!'adzie a'<tn L111e 

6 procen. obl. m. Waruawy r. 1917 trvkotefe, włosie i M:c7eclna, wvrohv: rlle udzielenie clł11.!.1otermłnowvch l!re· 
123

• s:rklane, naczynia kuchenne, cement, · dytów m1bywcom towarów amervlrnń· 
1rnsy tran~misvine, szczotki, W)'robv I skich. Rozpoczęta kamnanje as;!itacvl 
skńr„an~ .. zabawki, haftv Indowe, ko- 1 na za subskrybcja na akcie zapowiada 
ronkł, k11tmy, ~rzybv s1t"'7'one. 'się pomy~lnie, budz11c wielkie z11intere· Akcie. 

Bank Handl. w Warsz. 2850-28'JO. 
.onk Kred. Warsz. 288'-2850. 

Hank 1'ov:. w~pó!. 57ftl. 
Bank Zachodni, 170"-1725. 
Bank Zj. ziem. poi. 1100-t 125 
Cukier 20400. 
Drzewo 1625-1675-16"0. 
Węgiel 1821 0-18100-18200. 
Lilpop 3550-3G50. 
0strowlec 6900-7025. 
~tarachowice 4775-4000-<1875 
Rudzki 2.'500-2475--2525.. 
Pocisk 1050-1025. 
~yrardów 61000-6200. 
8orkówskl 146•1-l 100-1410. 
Rracia Jabłkowscv 1270-1300 
le~luga t725-17M. 
Polska nafta 2225-2275. 

AmervkAńsko pnlslrn Izba handl~- sowanie. ( ".l\merican Ex„orter"). 
wo-przem~.1słowa w Polsce zwrnc;a ~tę _ Wei!łur1 Informacji n'lrodowei;!o 
d~ !'frr 7.alntere!'oWAnych, f~"'111 daia· kom'tetn 11kraińslde110 w Stanach Zie· 
c:.ch poWV7;!'ze ~r.tv1m1y "~.,, e.i.?ort . w dnoczom•ch z siec1zibą w . 'ew Yorku, 
\\ 1.el,!s.zvch ~lo§ciach , o na~.ytan e nie· ma wkrMce powstnć amervkAńslV>-U· 
Wie kich el spC?nAt6w. . . krR'r"1skl bAnk w celu zacieśńienia wę­

Po zebranm odp0Wledn1e1 , lrnlekclł złów h11ndlowvch pomiC>dzy St. Zledn. 
należalo~y IR wy~łać ~o • No~e<1o Jor- Am .. Półn. a Ukrainą Komitet or1tani­
ktt, (Idzie amen kańs.rn poi. ka łz~e 7.acviny tworza: dr. A. S. Sochocki, dr. 
hanrllowo-nrzel'T'yslowa"~ Stan'"lc~ ~·e· L. Lewicki, dr: W. Lotowyc~, Szymon 
dnoczonych .zajęłaby · ię wystawieniem Jedlowskl, A. Roetler. S. Demvcznik i 
I odnow1ednią reklama. . • M. A. Keminski <The Worlds Markets"). 

Wystawę neleżałobv starannie :z:or- · 
sienlzować, podafąc warunki sprzecla:tv - Udział kapitałów amerykańskich I 
ł termin dostawv, oraz prze\vlduląc mo· w przedsiębiorstwach zortrenicznych do· 1 

tliwość telESZraflcznych zamówień. chodzi około 19 milionów, przvnoszac 
Jest to jedyny sposób nawiązania rocznie 5 proc .. czyli 950 mll lon6w. Wy· 

reelnvch stosunków handlowych polsko· nosi to około 2,'i00,000 na każdy dzień 
amervkańsklch opartych na znajomości w roku, licząc niedziele. („Export A· 
towaru i warunków rynkoWych. merican lndustries"). 

Bliższe szczegóły w biurze izby - Liczba rodzin w Stanach Zie· 
(Warszawa, Nowy Swjat 74) pomiędzy dnoczonych, posiadaiąt.ych własne do· 
Il r. a 2 pp. my, dosiega 6,' 00,000, - co sprawia, że 

k
. I bJ 1 25,000,1 cxi-30,00 ,ooo mieszka we Wlas-

Kurs um I o !! e r Pro!obf farJnny'a ni nr· r~rufu nych domach, nie zaś wynajętych mle· 
' • „!\ ~ 'J r; J I szkaniach Kapitol lokowany w domach, 

GDANSK, 8 lutego. - Merka pol· I · f 1' d h wynost oko\o 510 miljonów, z których 
gb 6.03 I pól -6.00 i pół, przekaz na (e ne1 \V • )~ ftQ[l00V( • 50 proc. Wolne jest od d1t11!6W, reszta 
W11rszaw~ 606. - 6.09. Obecnie nakładane stawki celne .zaś-7o proc. - obcią:t'llia jest hypote-

Handel h rfo·1 w ~P.o~k i !franco Smoletisk, 10 n. hecze{ O t~ 
~ . • • "' · ' cemMht p<' 170 1 "· r11br z, ~zla 

. „Ekon. Ż1in przyl~cza nast~- 1 ke franco Moskw1. s.Jl Herthv' "' t· 
pu1ące ceny w Moskwie; (2"0 p.) po 4 mili. rubli 7a r 111 

Cena sprzedażna: dnta 13 sty· 80 p. mnnganu no 1 mil . t l • 

cznia nud s:iszonvch . owoców -I rubli za nud, 31 n. fosforu po 10 
320 OOO rubli, pud mąki - 18~ OOO, mili. rnhli za pud. 
pud olej.u lni:rnego - 1.200OOO, 1 Dnia 18 stycznia na zieMzie 
buty wo~łokowe - 400,000, kożych i zgłoszono zanotrzeh0wnnie n<1: 
dłu?"i - 2 200,000, kożucl1 krótki 1) nieo~::n1 ... ir1.0ną ilość nasion o 
- .1 .000,000, tułup - 2 200,000, grodowych, 2) nif'O,.,.ra•1iczoną ilość 
wo1łol\ - - 00,000, beczka żelazMa oleiu lnianego 3' 10 tv'>. p. ka· 
--.2,000:°0L), rol' a. tapet- 18,00~ , pusty kwasŻon'ei, 4) 1 wag. kwa.! 
dnia 16 1.17 lycz1 w: U~)fame sko- 1 solnP o, 5) 2 tys. p. .zpagnl" 
rzane 2 090,000 rubłt, grnss O· 6) 300 p. drutu cienkiego. 
łówków zwyczajnych - 383 OOO, • 
gross ołówków chemiczn 1 -

1,400,000, stopa kalek-1,500 OOO, 
pud papieru woskowe~o-!125 ,000 
pud napieru dziennikarskieQ""o 
550,000, nowy wnrek - 45,000, 

y. 
Pociągi odjeżdżające 

pud azbestu - 450 OOO, beczka ze st:.~11 w Ko'usT.tfach 
cementu - 500,000 sknynka tdd:t Fabr. potaczenle do: 
szkła czeskiego - 4 500 OOO, ar· j 0~nh. godz. 1.10 do KrA'·owa 
szyn transmisji - 105 OOO, pucl Pośp. • 7.(Y) „ \Varszawv bezp. 

· k • 2 800 OOO d Osob. „ 9 '>o „ Piotrkowa „ 

~~~~l~ps~e
0

~6' gatun1ku~5,0ÓO,b~~. : : ~k~ : ~~r~':~~~~ I~~~~~a 
pud owoców suszonych ,.....- 800,oOO, • • tfl.51') • Wan·zawy bezpo r 
rogo~a - 20,0JO, funt szpagatu • " 1 ~·:1 " Plot;ko~a „" 
- s1,ooo. I „ 2 · 

0 „ 
D 

. 
18 

t . ... b ł „ , 25.10 „ Krakowa pośp. 
ma .• s yc.zma moLna. Y O 1 ze stacll tód:t-Kallska: 

nabyć na g1ełd~1e w Moskwie: . I Pośp. godz. 0.12 do BPrliua -„. Poznań ' 
Naturalne wino w beczkach 1 Osob. „ 2.29 „ Warsrnwy 

butelkach 5 tys. wiadro franco „ • 2 39 „ Poznania 
Moskwa, zapałki parafinowe 4 wag. „ „ R.3

0
3 • Warsw\1/J 

7 "i Sieradza 
po 1,200,000 rubli za skrzynkę P;śp. ~ R:4'l · ; WamAwy 
wraz z akcyzł, 1 tys. p. terpenty· Osob. „ 13.24 • Poznania . 
ny po 1200 tys. rubli za pud I • „ lfl.'.'iO • 8ieradza 
franco Moskwa, 1 tys. p. wapna 

1 
. . t~.00 „ Skalmlerz}'C 

po 950 tys. franco Moskwa, 3 tys. • " J~l: : ~~~~~~\~ 
p. ż)lęlzi suszonych franco Smo- 1 'T-·~~-~~~-~~~!Jt;[SraE.·tl 
le!lsk, 15 tys. p. węgla drzewnego ('~ 

o 
od obrotu produktami prz~mysłoweml 

- poleca -

Drukarnia I SkłaB papieru 'fl. J. Osłrovski 
Piotrkowsk 55. Tel. 354. el-ł 

Dr. t. Frybuhkt 
Choroby skórne. włosów 
we nery c:z:ne I moczo 

płciowe. 
Pr11jm11J• od -t i od u L 

Dla ~a6. e4 4-6.· 
Zaw dzka MI. 

10\-10 

Papiery-
----

·u ~ HB ~ .ńS~i ... ,, •.. ,~e 
lrnml w wysokości od jednej trv:cleJ 

BERLIN, 8 lutego. - Marka pni "ad valorem" obliczone są Wedlu~ ce- do potowy swej wartości („Export Ame· · 
- ny rynkowej danego towaru w kraju, 1 d · ) 

r.ka 6.05, przekaz na Warszawę 6.10 I skqd jest Importowany i w walucie da· rican n ustries" . 
ornz szafir\ z ialuzlnrnl lob bez. stoliki do maszyn I Drukarnia I skład papieru 
piszących, fotele i krzesła biurowe w wielkim A J OSTRO SKI 

KATOWICE s 1 t r1 K 1 ne!?o kraju, przeliczanej nast< „nie na - Stany Zjednoczone wyasys:inowa-
. . . • u ea0

• urs mar· 1 dolary podług kursu dnia. W projekc.e ly sumę 00,1J1 0,0 11 • na akcję pomoc}' 
wyborze poi ca 64 -1 • • 

brukarnła i Skłaa papieru 'fl. J. Osłro'iski Piotrl\owalta 55 k1 polsk1ei w obrocie bankowym wyno- Forlney'a przy nakładaniu stawek „ad · glodnym w Rosji. („ The Journal of 
$Ił dzisiaj 6.10. \1alorem" wartość zagraniczna byleby I Commerce„). Łódź, Piot kowaka 55. Tel. 854'. Tfllełon 8~ł. 40 5 

7 

e tu ' ł 
która ztlubyła 

e erman m\str11 świato· 
'111'8 W' BZLUCCI 

· pływania. -

Dramnt ameryk. 
" 7 akt. wytw. W roll 
Unlwer;;al !lim glówn. 

New-Jork. met Kino „CO SO" I C 1 

Zielona M 2. ' ' 

TEFF!. 
Lecz pewnego dżdżystego je- nakże nikt nie wiedział, jaką sztu- wołał ·do siebie Lenorę i oświad Skromny był jej strój. Na sercu 

siennego wieczora, (o, dlaczego kę wykona, gdyż ona pracowała w qył jej: miała przypięty zeschnięty gwoź· 

Smierteln skok. 
deszcz pada jesienią, kiedy wów- samotności i ~ikogo w tym czasie Lenora! Wyznaczyłem potrój· dzik. To była jej jedyna ozdoba~ 
czas i tak jest brzydka pogoda!)- do siebie nie wpuszczała. ne ceny. Otrzymasz cały dochód. Skrzypce zawodziły monotonnie 
on nie przyszedł. Stary klown próbował podsłu- Lecz •.. wrazie.„ słowem - no na „Amur! Amur! 

-x- Cic!io szeptały włosy Lenory chiwać, lecz za drzwiami było tak· wypadek twojej śmierci - ja za· Jamaisl Toujours!" 
(Pot1więcam Hermanowi Bangowi i In- słowa miłosci. że cicho. bieram dochód.„ Obrzuciła spojrzeniem publicz. · 
nym autorom opowiadań o akrobatach, I płakały skrzypce: Tak się nikt nie przygatawia ność. Nagle drgnęła i zamarła 
które zrzucały się z trapezu skutkiem do benefisu, lecz być mote, tak Lenora milcząc, kiwnęła głową W pierwszym rzędzie lśnił na 

nieszczęśliwej milośclJ. .Amour! Amourl' sie: przygatawia na śmierć? i wyszła. zwykłem miejscu cylinder-
1. Jamaisl Toujourst• Ubrała się w czarny płaszcz i Ukłoniła sic;. 

Każdego wieczoru siedział w 8. poszła na przedmieście, gdzie· stał Ave Caesarl . 
pierwszym rzędzie krzeseł na swo- 4• Stary klown spotkał Lenorę w domek wdowy po krawcu. I powoli podniosła się w gór~ 
jem stałe:n miejscu. Przyszedł po dwuch dniach. wejściu do stajni i zapytał ją, tre- Nie długo tam gościła. 0 czem pod kopułę cyrku. 

Cylinder jego lśnił się. Zdaje się, że jego cylinder sując słonia: d . Zarazi .L..arazl 
P d d . k' I ~tracił nieco blasku. Dl . ł mówiła z w ową po krawcu ~me· M k 'lkł Tł ł 

o źw1ę i smutnego wa ca - Lenora! aczego me s y- wiadomo. Ale wyszła z rozjaśnio- uzy a zam1 · a. urn zamar · 
bujał się, przybrany kwiatami, Przychodził tylko pięć dni. chać, jak i::ię pani ćwiczy na swój ną twarzą. Nagle odezwał się bęben. 
trapez. Następnie przepadł na dwa ty- benefis? Bęben? Dlaczego bęben? Czyż 
• Gibka, zręczna, to wyprosto- godnie. - Dziwaku! -- odparła, uśmie- 11. grzebią generah~ Czy właściwy 

wana, jak strzała, to okrągła, jak Lenora milczała. Nikt nie sły- c~ając się. - Ch.cesz słyszeć, ja .

1 

Cyrk był wypełniony po brze- jest bęben na p •6.c.t~bie człowieka, 
p1erścief1, to wygięta, jak niewiem szał jej skarg, ale wszyscy wie- su: fruwa w powietrzu? . gi. Ludzie spoglLidali na czarne i ktory nie posiada wojskowego stop· 
co, bujała w przestworzach Le- dzieh, te on ją zdradził i, że ona ~enoral .-krzy~nął_ błagalme.--:- czerwone litery afisza i uśmiechali nia?„. 
nora. wie wszystko. Wy1aw 1!11, pant, Jaką sztuk(f się jak neronowskie tygrysy któ· Lenora wyprężyła się i oswo· 

nr ocham cięl~ - - szeptały jej 5 przygatawiasz? ryiit dano do powąchania ch~ześci- bodziła obie ręce. Już nie trzyma 
długie włosy. ' Podniosła brwi i rzekła gro1nie: · · · · · · r W · ł ·cl 'k 

„Kocham cięt• - mówiły jej Zakradła się nocą pod fego I - Karkołomną! 1anrna. się w1ęce1 my. z1ę. a gw~n z1 ' 
naprężone i drżące ręce. okno i stała na deszczu, śmegu Przy arenie skupili się reporte-1 przyłożyła go d? ust 1 ~zu~iła „ na 

„Kocham cię!. - krzyczały jej i gradzie (tej nocy wszystko pa- 9. rzy i witali się wzajemnie. dół. ~zy doleci on do ziemi pr ... ed. 
wyciągnięte nogi. dało jednocześnie) i przyglądała· Dzień benefisu zbliżał się. Jeden z nich, uśmiechając się, tern, mż... . 

Oto ześlizgnęła się z trapezu, się jego szczęściu w ramionach Jut gotów był gigantyczny wyrzekł dziwne słowa: I Lenora podmosła ręce... Re z· 
i trzymając się 3'edną ręką za linę, swej współzawodniczki. I afisz, na którym było napisane o- M . .c ... • legł się nieludzki krzyk„. 

· ł . k - uszę się przyzna ... , Le JU 
zawis a w tej pozycji nad areną. 6. gromnemi literami, czerwonem1, ia dałem wzmiankę. Napisałem, te 14 

.Amourl Amourl krew i czarnerni, jak śmierć: „Ma· szczegóły jutro„. I · 
J . 1 T . I" Cierpiała w milczeniu, lecz u- demoiselle Lenora, wbrew wsze!- Towarzysze spojrzeli na niego l . To krzyczał tłusty pan w cy· 

ama1s. ou1ours kryć boleści nie mogła i widzowie kim prawom dążenia, będzie fru· z zazdfością. 1 hndrze„. 
zawodziły płaczliwie skrzypce. nawet z ostatnich rzędów spostrzegli wać po cyrku. 

2. te oQnda m1d'zernieje w oczach. Ceny benefisowe. Bez siatki„. Pprzbel~stawśi~nbieł soięb jrotzp~Wczęło. 
Y yrektor cyrku został o Ostatn.ie dwa słowa tyczyły si„ u 1czno '- Y a o ę na„ szy 

Przypomniał sobie ich pierwsze 1 " k 1· ·n tat · ne b'e wszystk em szcz<;-::„1łowo poinfor· wilotu, a nie cen i były napisane scy cze a 1 a os m nu1 r, o 1 • 
spotkanie i ten gwotdzik, który mowany, doszedł do wniosku, że na końcu wskutek bl„du i niedo· cany cz"rwonemi i czarnemi lite-
J. ej wtedy podarował. b d f " · ś · · · k · trze a ać jej bene is. oatrzenia. Lecz tern mocnieJ'sze rami. m1erc1ą t rw1ą. 

Gdzie chowała Lenora l!SCbnic:· A · ty kwiatek? skrzypce wc1ąt 78WOdziły: c:yn:ły wrażer.ie i dziwnie prz"?· Oto wyszedł ulubieniec pub-
Gdzie? .Amoar! Amc1trl pi:it~Jy SH~ litr>ry czerro.n.~ jak liczności stary klown. 
Zdaje się te w komodzie •• .' JL.mal~: TouJotust• krew i r.z'.l"ne, }rli: śmierć. Ale żadna sztuka dziś mu się 

rt:ez ~i?.t::l nie uda'.vala .•• 
3. 7. 

13. 

15. 
To krzyczał tłusty pan w cy· 

lindrze, któremu w tłumie nade· 
pnięto na stopę.„ 

16. 
Następnegc dnia Lenora otrzy· 

mała potrójny dochód z benefisu i 
kupiła mały domek wdowy po 
krawcu. Cztery lata błyszczał 1ego cy- f Dzień benefisu zhłlż:ił stę. Le.~ J 

łtnder w piewszym rz~łe krzeseŁ nom. czy~fłe Ft~g to~. ~ Lenora wyszła blada i spokojn:t.. Spolszczył W. P. 

ied.a~:ior i wyda.,....A: oo~·~~---. 
tł'',,.__-,~-- ___ ..... ____ -: ___ _,. 

Ul Qr.uk~ .Oł0$1 Polsk.ieii!O" „ P~w.ika 86. 
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